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sŁoWA EWANGELII śł. Łk l2'ŁI0

,,Mówię wam, przyjaciele moi, nie bójcie sie tych, co
zabijają ciało, a nic więcej uczynić nie mogą. Ja wąm
pokażę, kogo macie się baó. Bójcie się tego, który gdy
zabija,możewrzucić do piekła. Tak' powtarzam w€un' tego
siębójcie.

CryŻnie sprzedają pięciu wróbli za dwa asy, aprzecież
Bóg nie zapomina o żadnym z nich! A nawet wszystkie
włosy na waszej głowie są policzone. Nie bójcie się! Wy
warci jesteście więcej niż wielę wróbli !

Mówię wam: Kto przyna się do h[nie przed lur{ź_rni, do
tego Syn Cz}owieczy przlna się przed aniołami Borymi.
A kto sie IvInie zaprze przedludźrni, tego i Ja się zaprę
przed aniołami B ożymi.''

s ranislav C hyczyński {graJiką}- AP R(IXr}'IńCJA PsEwoKaBIsTyC^IA
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Arcopagpłoilie słońc€m
pmadnimĘlunfr{e
pogpńśkiPaffion
dodaszyiflr&wcumyn
do kostek okryciu
włzmninatwuuy
w emnych o&ulmaohzętee
bJnEo wokoło

fi

€'Ęrtuspovmócifu
pn:'niesie pfiolvdę i niłoóó'..

źonw

tak b@dzo trlbisz kwiot!'
domi@we cięre
rrńwĘ żo z nimi Ńmawiasz
dlańego tak pię&nio romą

Atary, 1997 n

}midynaszego s"frąkla
ofulome ftgoimi dońmi
podlemrmoprzez Ciebię
wciązaklvitają

gdybył€m dziccki€m
bawiłcm się z moĘlami i bie&onkmi
noc jakmatkatrlihmie do snu
oĘtpttjąp go sretorrr5mi klejnomi E$azd

gćyĘłemdziekiem
kwitnąpe drr€n'a i twidy
prłyspieszaĘ bioie strca
słońce w p,ogu dnia
ofirldo s!y}'mi oi€płmi rmionmi

na ulicach spotykałem bohańeróv' z bajek
ilustowauych pozez Szancera
lrniądzpi w srrkole i pierunzy elementrz
uiprowadziły mie na ezczęślivą drogę łgi&..



ztzrkiciszy
cz'upĘ oŃwiafiąpą wodę na slmonrie nakładam
joj trople spł:rwąią
po tsnilzynaziemię

ni€bo wyb'rcbs dońŚ€m
jegobdz@tu
vylewasĘnamnie
powoli odc.hodzęwcień

ĘzrzŃicisry
wypió mzeźnvienie
bytozgrłmątwanz
zanuralćwjej tmi...

friniożycie
umt&inmrt€m&i
ztego świata
doĘmfego świsńa..

ni€bo j€st drabiną
wJrsolĘjakmiłośó

sKoRo cz'As ToPIEMĄpz
rczlicmysĘ żczasu
jakzBienidzy...

twiat otwięra sięns g&ońce

oźowi*_aamiłośó...

cab tonyusarrnie asĘlĘ
człoiwięfo on'i Eiłości...zdńanów

urypł'Ęję

liście lota

frilzń
krp
v'spomień

Wtesłavl.L MlkilsW'
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PtolR'Ł

ześprgwłmpreśŃ

zaśpiewann pieśń o pot$ze stwozyoiela
Niechdowie sięjeźnzi@
7nwogzasb'dzi€*a
Zxbnie obraz zuryciętnra lub
'?tzegmru, - dzieoko peryciśnic mocniej lalkę
.Afiatka dd€clro''
Niecb dowie sią źje iśtnigje
Fo&ródświafónl
.A' o bobmerstwie zapomąjuzjtfuo
Jeś|i ząmittrnie pieśniarz

NtEPEwNoŚć

ważnaj€stĘi€ne
kosn'le nąiąwisieó po prawej sfuonie szafy
źebyś nie budząp paj$a z nrfitr
pońrafił em sięenąp bez u/ahania-

waźnajesthigi€oe
dlatego sprzątamhuze
iortwiaann otoo.

wci4gmpowie{rae e

atamjestźrycie.

Kiof crytm
i potenn sam''lrłąaa* głowa
teź nio mogę oddać się bdadow! shechom i nianory
wazna jest higi€nĄ
waźnyjest cźowielr.

Pbtr Szłeniawski

r.uc'A},[ Ztl,iilA-pvł

zŃłt:MINLLIURI

PT'KANIEI'ODRitrVIII

Był wwemy, zimmy porme,k obudziło mie E*mie
do drzlgi ny, b nusidem wyiśó z orqłego W
podszadłe'n do nioh i nie patrąp pnez wzianilt
otworryłemja

Frzede rrrną stał cdowiek w podaft5m ubrmiu
Powiało od niego chłodem pz5niesionym z ulioy.
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Spojrzd na mie ploszŁco i powiedział:

- hfioze mógnrym dostać...
Nie wysłuohałem go do końca" zatragąłemprzed

nim ft4pi.
w i€j samsj chwili poczułem w5naŃy sundenia

'Moźn Ęł glodrjf - pomyślał€m. Natycbmiast

No kor5fuzu nie było nikogo.
a$an ohyta wmiaaa:' _ pomyeułem.

POAACIt[tBtKt

W trakcie romowy z pzyjuffifun z ńżrych sfu,
w},tm'ł'ących różne zawoćy, powiedziałem
prowoĘqpo, żE kgżśy cźowiek powinieir co ja&iś cas
prowadzić porachrmki zo sobą Jedni ufuiec'hali się
auruznacznią imi byli zażenowanl a jeden z obeonych
porr'iedział: 'Talaatzrczy rcbi się dopieo u sohy&tt
bycrr/l.Ne to odezmd śĘin'IJ':'Co ciprryjdzie wt;ćy z
poraphnhł kiedy aie b@i*z niał żadnych
moźtiwośgl żsby mnanć to' m już znobiłeś' ani tego co
powinieneś jeszoze zrobió.

Fo Ę ręlice wszyscy zamilkli. Tlqldoto tilbazicsis
seklnd. o e5n mysleli nie wie'o" .Ale nyóleli - to Ęło
istotne.

1l

' -JANMIcTIAŁoBxoN--puzz

6'T{AWIET}MI{E

Iestbkó&a opowieśó o pu5padkow5m spordlaniu dwóch
Polakó'lv' któmykidyś razpm}naiov,lrti. 

-

-o1by{bra!€m' bo gdytry istniało Ers&'two sfudeirckią
byfuy jeso szef€m. A taĘ w ówczemyoh mliacń
qolipcznyĄ zmieścił się jedynio w śamorządzie
StudenrckimiKPNMoczulskiego ikrOn

\"!tł i"i"juły ńliżrlna do J"P. ,nDdadk&'', 
,%iukł* -ba

w:P.
tsył zwolemihiem Ąńdafirry, niozlm wóvrczas szaohin_
szach hmu Reza Fahlawi, ztp *e umtoso stsĘpono z
fionq_a WP. zatrz5mał się fr'sgy 2 a 4 rokiem smdi&v, z
powodu-snrej pracy społecznsjn'nł'no starrrr wojmego, na
IIJ w Krakowie. To Ęły utcry$e strubuty tlzś l
podziemnychpartiipoĘc'arycĘ z KFNna czeli.
Famiętam' że góyprŻyjofed Fapid do Collegirm h4ailrsn
W.F. całoqd Go w pierścień,-a ja tylko ńogłem byó
obśffqffiofEm"..
Też wojeko: onr Ęł dowódcąkoryanii _ ja sefumdowdm,
jakopisam.
Ro- zdzięliła nas flaTlr.l, a takźe sprawy ogobiste. Ja midem
rok za sobą poświpiłm siŁpisatdu i obranie trraryIĄatM
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magistemseiej, niałom narzoozoną ze śtąplrą 0n utknął na
dobre w robooie politycznej, miń' r,a sobą nialdmo
malżęństwo ze Slą3apzką syną ttórego w5rchowywał. No
i korriec końców, on wiele więej pwtył -ayłsńrszy o 9
laŁ
7xrwszę powaźnry, nigdy nie vnią, Żttowń" o,hoć z
gtdąych źa*tów ómiać się urniał. Eacdzo dobny adatek na
potiĘ'ka Ea$dziej ponagał hrdzion ni* sdrsdziŁ st4d
cieszył się niebywałą popularnośoĘ Fonieważ on
poohodził z Kra&owo - ia re v/si, byłe to jedyna różnicą
ja&a nas dębiej dzielib i w końou : ro?ś;ńe,fuL Pozaanó
wtoayeoelądy \M.F. praestałem podzislaó, gdyź eka byłe
syfuacja w Wr Z"waąror.dziexił nas los. Ja Ęłim

date&im od poliffi w 1989 roĘ
poozątkujqplm poetą i pisamm oraa pubtioycĘ - ui
posem Ęmu xont awomreso.
wwtlo ząomnielibyśmy o sobie oafikowicie, gd;Ę nie
pry1r:dkgwe spoeauie oa ulicach wtocblda" on sięgał
już50 lat i Tndnl Ęmyty go z x.P.ty'ko iqiajały i poghdra
lYłem niowinlryn skrybą objeźdźającym IxI
Raeoą'poryoliĘ.
Wimzyłnada| źew:óijo sięna J.P., tcmW8. ffiistoriapisałe
im srBzak różn€ role, geofurczowi'P. nio dmóqmań arlwet
[.ec.h wałęsą o oóż dopim WP.?

Niewienn, nie pomdmie. Nie ehaiaĄ ozrytdniomógł.
Nie wiem oo pobił ns utricach \MroobwĘ z tanwąfu
widziałm jae oze& pieehoą w sfuonę R;mfoq z &tórogo ja
wracałem"..

Nadal vaygląsał na'bawicdzonago", jak w ldach swdł
dodości _ nikogo poza soĘ nie dostzegaŁ Swoisty
ntr€ym. Pomstffirań sm, nicąm wilk s&pouly, niemiał
nadaioĘp*inapalcrr.
Taą wę WrocbwĘ nasze dmgi ?nawady sięrozohodzió
1uż na r&wsire. Pozostały wśeononienia z NZS. Wffiy
widziałem w nim wgdzą t€mz 1aż - ate. KŃzył50 I8ą był
?8 stfry, Ę dorórumaó fucńaż Knysdofos'i lftólowi.
PozostavrdW.P.

się niełiedy ołńzińczn my. od tamtego lata dwóch
'bawiedzonych' nie widziało się juz wis6j, choó ce! jaki
mieliwmłodościprzj$wiecdimnadat

w JEIIEN RoK DCIoKo[l\ śqnAEA'

Żył sobie cźowieĘ l!órenu vydavnało {ą żr przfre'!,50
Ąamozr.iilllĄ.
b zdlĘy wmlisrgwać z Polsfti, do niej povnóciĘ osią$ć
w hryion5m pnzcz siebie mająthr ziemskin i wieśó fuzy
żywotubolu żnny i dziui"
Nieuraźną jakmidna imiąjak gĘnsąnd- ważne, :że byŁ
Zyłw wolĄ Polsce i wio&o mrr gię iląEonnri,. o talĘ
Polslęvnalcryłw szeregachNZS, 1ntem _'1Solidaanośoi'.
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Alo nic nie fuwo wiecznie! skońcąył się vłraz ze sfirdiomi
NZS' skońozyła się z Węsą "Solidmośd'. wdęss to w
cźon'ie& - jej rymbol }ńórcgo Kmcctacia osowiade na
trnżóy list zwyl{ego człowielra iktóry jazłre|iczyłsięz
woĘlrr&l'Vox populi - wox Deii'.
4lG pflzegr* _ vrrrobiła go telewĘa I nasd noqy
fueayd€Ń m RF. ń, z nim nnsz bohder nie auł siętaĘ jaŁ
z Wał6ą fueź posbnowił Try€migrowaó. Ęilm, że nie
mid pi€nidzy ńyt wielą a całęo l*aslę urął Fawie na
pmis.
Więpozostał.
Tbtaj ulę! wypadkowi i dosdĘnĘ.
Mimo to w€Wnętray niepok{ nio poznlald m spać po
nocacb" waią.z szukd Boga w&,ód hdzi' ciąete mysał o
Wałęgie i "SolidamoścĘ ATIS nie byb dla niego t}'m.
sAmym...
wiazyózłrc{,żnpyszłŃ nateży do KPN, bo €hociaż
w wi&zoóoi niełr5drszdconi to pl7ffiid, dodzi sihi
z&osń...

Czy się mylił? o@wiedź, jak na tazie, ma, tylko wiaĘ
jeÓ'nvprłyjaciel naszego bohat€fia. Gćyby bowienn KFN
ate ardńerzł'zewsĘ- wsalseo ĘłoĘo'key. AaŁ..
Nasz bohata !ilyśld długo nad swoją przyszloścĘ: Ę
dody i choć kaleka - p:zysźość miał pnzed soĘ Toteż po
pobyciow sanatotitlm' -omknd sięw swej kaunbcew
Łosku i pra tydzińŻiląnio vl5lobodził.
Wreszcie po{iął 'nsĘ degJdę aiech drzq'i od świsb
zamkniezanimfiEtim-

15

Rzucił mieszkanie, zgłostł się do Towarzystwa
JezusowegowStusjlVsi.
- Czego pe tsaj szulo? - zryyfd fi'rtiaą sdy tylko
otworzył okienlo w klasztorze.
- choiab]m sĘ dowi€dzi€ć' sry nńe potrzebujeoie
historyka?
_ PoFzebujemyn nawet drróoh... _ odparł z ufuiecfocm
firfiiao.
Drzwi klasfioru **t 

"dy sĘ a nasąnn bohderenn cicho,
bezszeleśtnią.. Wbmł wip wewnętrzną emigrację i
Boga
"Cry ja wytrz;mtrm w tym colibacie chociaż 5lzff -
zastanmiał sięprzed snem...
Nicdłrrgo ng?Ał miejscą akie niespokojne dusze
wieoznie się tilają nie mogąp sobie nigdzie ao,l&ć
miejsca.
Po półroku opuścił ntlryklasztoru w Stmej wsi i umócił
do Ićśk& Podjd pracę w sdrole na pół etaĘ poad nłoą
dziem'crynęizakoohałsię. Wówczas siępobfati.
Podobnro Józcf Wlsscionowicz Stalin w smofuośoi był w
s€minaffum órchowqłn Nasz magister j€&ak nic niał
takich z4$ów: zryisd Ęna sbÓżawolności - do Unitów.
I tampozosĘie do łlziś. Jegtw Ląlnrłnaq}'zrozfugnienia i
pĄ'tejdro$.
Mnim rodzima kariera Czynastąpi?
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MoJEsAIt[ sRANcTślKo

Długo jeźśałeło, palcem 1n mapie, nim na
połaci T'sĄ sffiża dzimnęo i aoc'lrego
ofualaziem San Frmois&o - miastccdro
rozsławimo pazez wielupisarzy.
Skrycie nrzyłem g nim, jalro o nasłonecznionej dolinie, w
}ilórej można tvłuzyówais'no$'€ qpowiadalrila i wiersre.
To prawĄ z całąpewnoścĘprzyceodziłoĘ mi to trudnicj
niżfutaj, wiadomo _ watka o b1Ą o źnódo utrz5mnani* - ale
cie'kawośó świataprzemogbmie itusiĄ oj'jakfusiła"..l
Na szczęście skońozyło się tylko na lusz€niu.
zapamlętywałem bowien wmkowo swoją fofiografię
sp':Z€d Mzo wiela ldy' z psumej mąnifestagji; T'll€cb
źyje Lach Wdęa - twó'rca Nowej Polskil'Ęło w5lpisms
na emspartngie nade ffiną foucią€BiętJm' a ja st*em
poeo&u.
Wi6 teraz wdzięzny jestmĘ Nowej Polsce, n RĘ zc
rrmożliwiła mi pisanie, tworzenie, w rodzionyoh
IudebkacĘ bo lilóż z nas nie narzy skrycie o pov'rocie do

Ęiu dzieciństura.. Niadavmo uoalmiał€m' źB nawet
gĄttyn objecbał nie póŁ ale cĄ świaĄ i tak w końcu

fi$ajwhśnie
}{afio fu su'ój kościół, do ttórago chodzą ss'ego
anńagoni$tę - kaf,n'nistę, jedyuego autentyeznego w całej
wsi' trzwąpęo nĘ zresztŁ ja& nmr się podoba. &acźaż z
rchr na rokjest coraz Ęiej...

11

tr - w końgu - mnm ldryję i Jewa chrysfusą ffizy mie
prowadząplzszĘcie.... ponagnją edzi€ś z wszeobślyiaĘ
z niebioą po paoshr - z AbsohilL..
NiepoFzebrrję oięmrtwió o fródłouEz5mmia _ mamje.
Czyż młoja dolina _ Izdebki _ nie jest ąrdowną
o'dovmiejszanan'etaniżcli SmFrancisko?
Nię wiem' to się jeszcze otaźe, zurycigtwo demokracji'
wolności peurnie nawet tĘi, w zxpŃE, pooratpa*iej
wĄ ale ląą pod sgp€NltJmami z wieĄ kościoła
widocznąz oddali' z Węgierstim Szlatim i ercdziski€nn'
zlasamiipolmi, ordownie źooist5mta'em"..
Pnawie nadniemsńskiekajobrazy...
Każdy kocfrs to co mu najbliźsze. .x'a pokochałem pobtiskio
miasteozlo - Brzońq alo miesdrać wolę w lzdebkaĄ bo
fu cisza i spokój i radość ffimzenia A w Brzozowie można
ucąró i kocbać go, jak $aa Fregisko.
Z'trx@' dopiero niedavmo wyczytŃem., ź€ tam poseda
ukasmajakunas.
Wiw, po cóż sa&ać widzd nadzataląSan Francisko,
skmo nożnajo nieó traj, na niejśc,'.
cąrtał€m zacbfuffiie lifuaffię wszelalą czasopisną
gazefy -zbbrycb_ oo lepszepremmeruję. Ws' jwzczo
je&a vlafoa tlrsvłe _ nie naflaedę dosłovmie Młoszą
lanreaźa Nobla litrac&iego, tylko podoba ni sęjąo syl
ź,ycĘ' r'm, naprzplsos'sj €migracji.
Bfakmi tylko takięo fuowisb" jakie ma on' ale zyją
J'ae ll€rb€ft' w zamknięgiu prawie. Tak powsĘią
nąiw:tb'imiejsze dzi€ła.
Może ki@ j evfr7o stwotĄdzido swego Ąpią bo d€biut

demokracji,
- legenĘ

'!
1
I
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miałein rrdaay - tak oc€nih Ęltylra i atyt/lnloy, zlśórymn
siępo okoficy spoty,kałem"
czy sĘuda?Moze'jeśli niepokonamnie czas i ohomĘ...

IzlebkĄmmecl99 x

łmMtchał orion

l9
Politechniki Lwowskiej. Foruszali latawce z
prz5mocowan5nni do nich ówiecmi d;rmJ'mŁ badająp i
obstrE'tłiąo rucĘ firąs poTvi€tr4' wiatry wĘąpe dolinĄ
rońijąiąpe sięo soktsmiechowej. TaiaasĘnewnfaqry
potwiedąią'rzydatność Gór Słonrychdla sz;ńoq'lictwa"
w 1932 rclil dokonmo juz ofioja'tnego otwwcia srkoły
szytowcowej, w sąńkin @ie powstaĘ dvuo hmgffiy i
bud5mck sdroły, w 1939 rokr szlroh dyspmorab
biblio'tśĘ telefonem' ogródkiem ilsteo. w
tabc,h 30_tych Ęffidy al nąłwĘkśue słavry polskiego
lotnictwa - SfuisłElv SkarĄński, Fraocisze'k Ż.rrorlcp i
StaidamMgurą JaaBajaa.
TV1938tokuTadeusz6óra przelotempodWilno /577 fut
ustanou'ił nowy rekord Folski i jako pi€rwszy Polak na
świecie otrzynał zań hńodal Lili€ńals _ nąfwaaiejsze
odznaczenie szybowcowenaświaoie. WmdaModlibowska
usEnowib rekorrd dfugotffnałofui lgfr' - Żł godziny w
powietrzutl! Jadwiga ułuaslśą ce ililEszałb _ jako
najmłodsza pilotlra pobije fu jedm ze swych raromailw -
prrelotem n0 fu. Do sław bemiecboursklej ntądenrii
rotcźłd' Bolesław Baranowski - ffiiel*zy kmśiluldof
bombowcóv'tŁoś'i "Lacastet', ojaecsłńego fuBgłfr?Ą
xz5łsaoa Barmowskiego, zdłoĘctela "stlroły pod
Żł.gll,ni".
PrzezBomiec;houąipoblisĘUstianovąrzeszliv/sąrscy
polscy p'locd loórzy brali rrdział wbitwie o AnglĘ. Nń fui
przesady w stw,ierdzeniĘ że Bemięc&owa jeet jcdnyn z
nąistafszyń i najbardziej zasł'Izmycb sąńolvisk w
Eropia

' PAW .7'^WAD7!KI--!'łbł

BEffmclxowĄ tsIJŹEJ NIEBA.

't[ sercrr Biiesrcz*ld, w odległości około 8 kB od [.€slra
znaj&rje się małą schludna i gospodama wiosta _

geimiapnowa Gena" Fo pzejściu dr'ogą praz wioś
doctodzimv do wzg&a o dłrrgośoi 2,5 fu i róźnioy
wzniesiEó - 250 nefuów. Łagodny' eugi stok fra cńffiy

sarby' pilzJ'p@ine nieco skocaię narciasĘ bardzo
rarciryifuęaETb wbśnie sł5rnna Baaniechovra - jedywz
najpi@iejazych legend polskiego lotrictwa - Lobisko
sąibowcowe na stolu góry, mffiq#jeugądolinę.

W styczniu i929 rohl w ćwo&u położonym.u stón sórr'
nateżąpyno. do poetki' Marii Czerkawskiej, g"ś"ili
cpłonkowie qprawv zwązfu'Awiatycmego Sfirdeiltów
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Dziś pięloe nadyoje Bemiechowej kont5rmrrje Aeroklttb
Bieszizadz.ki, wipófuran{ąpy z PotitechiĘ R.zeszowską
i WaszawslĘ szlotenio sąib'owcowe w Beznnieofoowej
nal€ży do najbardziej anakoyjnych - z un'agi na
nalowniczeipzepięlrnepołożrariewsencuBi€szczad"..
zabmrmypiloci sapowcorwiĘlipotaocjaln5mi pilofui
wojskov'5mi - wip etrwiano im vrygósov/ep
zeowoms. Dziś kandydaci na sąńovmftów czdciej
maĘalo czrystej radofui lnfuialdiżo odtzrmowcach _ wię
prosqĄEagńz&owobychzosdobniżony.
Latanió są/óovrc€m jest p:zyj@nofuĘni€eofióMnywalną
znńczrym, żnfu.infiy sport aie daje tatiej radości w takim
natężgliĘ po pi€tssz]pw ź,yciu tocie srybourcemmdo
lilo cńc€ opi'śoić kabinę najozsciej krzyctyz jwrzslazl
Frócz zdnołvia przyĘe eĘ sp€cyficżny ptaśi inst5'nlą
pewlre zdolnóśoi matomaĘczng : w trudnej i
;mop'iłon'anqi szyfuĄi n€t€ofologioznej p'tt q*i
nieac'trogtówkowaó' jaki qruiant postą'owmia b$zirc
nąil€e6uy. 

-spęojalnością Bemiechon'ej są sffiy z lin
g,*.*Jth
wietkiej prooy. Inną osobliwoścĘ jest tzw. start

srawibcyjnv - kiedy sąńowiec nakóflqr toczy sięw dół
stokĘ nicąE skoczek naciarski a silny wiatr czołowy
pomagn od|€rwać się od zimi. Tt'rduo w to uwierzyć _

trzńapo pro tfu rcbaszyć nawhsne oczy.
W Bózńiechowej istnieje kilka gospodarstw
agrcfiEystyczn}'oĘ w 3tóryoh za nryrawdąniskt opłaĘ
ńoznavrygodnie pmenocować' tanio deśó _ vrrto siętam

wybraó! Za aiewieĘ opĘ możno tge Bmerecbe sijsąńowem lwnz z instubor€m/ _ moha wón'cmg
'źłwó, bakgyld' - ztrrtzić eię najpi@iojszą pasją hŃa
T ca{e zycig, L{1nie jest cpct€m tudn]'m'-JĘia;rcirim i
elitanrym. - Maria Fawlikowśka.Jasnomóvlsfua wyłozniała
pilotów - gdyźlatanie,miłośó ipoeąia splejąEĘ* uobą
prząięknie.

Pcwdtuu&ft

eYszARDi&|trt&cl(ĘI.lzJRasr[ e6ńl

Ęttrjąa o lllerafułę Bsłcrunlreo

ryqięg'" "liMry samum,'umiejscawia się w świeoiepojd i naszń oaoos"ąpyoh 'ę o" efoł warbśei
relisijnyĄ dh vryla*ania wszy*ich zjswisk ;EriĘpsnvcb
? W.W tajmicy mligijnej. ratie ą;awisą jił i
Eat€gone sacrun _pro&numryrowadziłMirg€eElisde do
badń ąiawiek zwiąłgavcn z relisą ale takźe sffilĘ i
blfurą.'
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Saenro jako takie, rzecąrwistoóó wspólna dla
vrsz5'succn ąiav'iśk zwiąpilJrch z rclńgjq" jaeo w}'nik
salkania podobi€ństvy i zbieźności' chociaż nie ujnująp
cńej złożoności zagadnienia, może być jednak
wykorzystane pr:zy badanĘ int€ryretaoji tit€rafury
współczesnej. Szczególnie p'rzy oMlmiu istohych ceoh
poąii.

RóMmież eiekawy jest fiffaj problen wzajemej r€lacji
roligia _ łrrlfilrą c%yli vladru o oddziĄrwaniu roligii na
fit€ratrĘ i odlcEotnie _ badanie w1lłJrwu literatmy na
ąiawiska zułiryłlnła z religię. A wpyw ten moźe Ęć
dwojaki. _ Fozytyvmy lrrb aegatywny. Wiadomo ogóInią że
śalne czasopisma religiine ilają duży uryływ na
fornaowanie sĘ poshrw światopoglądowyolt' podobnie
}6iątr' a lso wie czy nk naMększy 'lglłarbiają sobie
dzidaplastyczne _ malarstwo i Ęńa"

Giofro' czy Michd ^ABioŁ Leonardo da \nną ęy
Rę'nbrmdt valr R{ią Velaąlrcz Diego de Silrą El Groco,
czy.An&zejRublow...

A wiw tatze lkona bizanryjslą oałkowioie poświęcons
kulbwi &i€h' tak jak i w litereń''ze pl€óni i hymy, c4y
peal'ny. I€st to niezmryMe zagadni€nie Dgcha Boźego
uĘrłego' a od&rywanego Brzez arffstęw słowią poe4ii da
/acro,malowaqmobrazio. :

' Ctmeścliańatwo, jak pdsze Kar[ R,aher, popzez Pisno
Swi@ ma szczególne powią.&nie ze słowem jŃo tątirn, a
takżp ze dowęm poetyokiffi. słowo Bożeu jego treść,
zewarbw dololm€nciePisma swiętogo i TradyejiKościoh
jesi qpc6ob€[E inf,ormowmĘ errćenuywania orłowiokowi,
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dosyć ścisł5rn sposob€m o t}mjak cbrzd{idstwo Ęie
sięwdm5nnczłowielruświęĘrzecąrwistoścĘ

w t€'n sposób łaskł BoĄ ltóna w5'przedza dowon
ptzygoto'm{e sercs na pruyigs jqi udafoie, pnm, tn
wszysd<o, co w Ęoiu włor'ielo jespnzrrżyoremistni€ną
gdzie świeci w człowielor jafuo ulĘ'ta w piemiastkl
ludzłim' a cźowie& *Jrsryy' ogl$ajp1, wylażŁjąpy'
twóWzy'ja&o autor fub odbiorca mgżs z tej ffiotf€ry
kontrylaoyjnogo milozeirĘ zawieszefińa da*anlą
dopuśció do siebie i praltykować pfawdą któfa
odĘrmailra jest w dowie Ewangolii Pzyjsi€ pnawdy'
wiążo cźowielra z Bogiem' acfowyca człou'ie&a sh*i€m
obomości BogĄ radoścĘ pośiadania łaslr1. 7fu fułze
ludzln pragnie śpiewać pieśń radości pieśń chwały' pieśń
uwietbienią czasani vryraza eaoat stworzenia wobec Ę
pawdy, refldrsję pJrtd' albo nav/€t zm/ąfuiń i pragnie
opńgeó taĘ syhlaoję. Dzięje się tak prclnńęważ lśrrźda

Bfiavldziwe słot'o ms noc nazyTtĘć to, co nienazwane. I
włafoie w poozji najp€biej cźowi€k może oddać to' co
ni€na''wane. A wię w poąii cźowiek oddaje istoĘtego
uryrazu- B$zie onapmeto zawieraó takie dovni tati ich
zapis by wywołaó milaząaą mistykę obecnośoi
Baimiennogo' wobec ąiemnicyNiewpazalnsgo. !ńGtrłż'
całej bogatej sfry rzeozy olceślonycĘ a nawet
oĘawionycb-

w tyn wyraża się tcż oała opisma histori]a Jgusa
ctrysn$ą Jego nalta" "w kgż;dym słowie nożę się
wydazyć wcłeJa* łasli pna B oże lyimre gowo. I cały
problem słuchania Słowa polega właściwle na
łucłuclrłwarfu wwnqzrrrch slębi każego słową i npże
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się zdmyć, że sławo ułowieąi śunała stąie stę łwsle
sł"wm 

"i"s*ołrnoą 
mźłości,'P

Ta& rozumiane słowo poetyokie jąst realizacją
lit$atury w saorum. Pisanio uśnrięono, tykaiwe
!uisq*r'żB! rzeczylvigości pęsz jeil odkrynruią albo

eotqnmdalnią na p:ąńrŁd rzeczywistości objan'ionej' na
progumilczc da i konloctnej uiawnionej pil:awdy.- 

iitecanra wryółczesna tak jak i plast5'lo jednak w
sensie całtoqńt}m i ogóIn5m, cłx*rłvlane sĘ dwoma
mrtami: negojcwartości i slrła*a sięfu san€j *agi i jęj
afiybutom, i nawet aĘńnrtonn sstanizmu. Druga
nańmiaśt' t[ na'n wiż*zarglrzm srulrodc ocalenia _ o ilo
ktoś się całkowioio nie zagubił _ nożp dojśó q
rczpoamia więlszęgo aniżcli relacji egryst€ńcjntT'ej

wo6ec tyronanlry, Fz'rocyi og[ą{u siebie saną9.-lat
to się ózieje u Tidsuśia Mźpwioza; lśońrłry zmikięm
memńryłŁ albo uwietbieniein samsgo siobie, jakuAnde
Gide'a. Podobnie iest z innymi modelami
egzyst€ocjalnych herosórw na pz5ńrładzie Ao&e lvfalran
1bbu cńwieoza'), uy AlbatCamus ('Dźuma). Sąoni
iacrnj rrncaikaod "drog niemoź:liwej', 'gdzie w
ostaieczności człowiek szuta ooalenia w
sanozaohowawozośoi mecbminaoh psycbologimyol'.
Ale historir nz tzkźr ilrrt bordziei pozytywny' nawet
całkiem pozyt5my. Taka Ęła'literabra'' Dantogo. Jego
*Boska Kóńedia'', pisząc żartobtiwie, spełniła
ęaeotmebou,mir" na titpracląodpowiedź nPtryńrycnl
człówie.ka na olres wielu ęoĘ wielu sful€ci ludz.kioh
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zrnnsńjaeie wł:mdy od )Gv wi€k'!" Z.namy iwzłre
pojed5ncze pomniejsze dzi'ą ohoćĘ 'Słowo i cido''
Adama Mickiewiczą ale i ńumor@e wielkofuĘpoąie
Q'prima IL Nomida Takźe poz5tyvme z nrezsj strrony ą
lsiąfki: 'Moc i chwała' G. Glecną 'szatr'' L. C.
Douglasą "tsarabasŹ P. IagoBvistą '?amiętniki kóla
Dawida'' C. Coccioliego, ozy pr'ałrt Daniela Ropsa i
RomanaBransttaterd.

Zóńez'Tnn bardziej a$m jost wiemy &vangetii i
prawdzio egzyst€nojalnej cźgvńe/o., gdzie eschańologia
ohśla seas i wttĘscowianb wysiłkóq t}rm bedziej
pn:uywiera do opisu Słona gtdovmie objawionego' w
aspe&cie obegrośgi fu i nfursryych sku6ów tego ńa
wobec opatuności i wiemego Bogu cźowietra', jest
zdmiem światopglądowo i rwznłtąwczowobcc ftriffi
określonqm" I jeśli tego koś aio dosnzcgą nie mozmię
syfuscji - t€j aikomsj xiońy dzid litcruńry pi@cj sensar
stritto,lŃawystę'Ęie giagle n6 przcsFJeoi dziejóq ale
k@ z eugiej strory prsTvio nie ma Może tsraą kiedy
nastqnde wiee świadoności demonicznsgo zb i jąo
określenis, Hedy wi€ht ftdzi sĘ naumacą bo arcie stajo
się ooraz bc&iej oĄńE i losowe, a takźB ryzJftosmp'
bmdziej nióezpiecrc. I w t5łntsóg' }óóryjem cierpEwy i
mft$e swoicń wyaavrcóq pmwadzi icĄ i w tym
pnowadzeaiu ciągle a,howują

Ję&ak titelfua sacfun' litecanrą poeąią poąia
refigijna w reie t@io jaumym i aryehie
tetyeoĄrcay'ą Y s*oj€j jakościowej rozoiągłości
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istnieje w bardm e'ż}łn j€dnak bogąctwie i ilośct Talra

*ńi"oo*alność 
- tizciąga się od autorów

"iińiósi@ahvon 
do arrtorów prrofesjmalnycĘ wślzy

;;;d"i"Ń 'iu"r"r. sposób zachowują równość

t'ńgii*ń;ri;aruzrto łnońw ślviętycĘ W 4
tnałłś ityaą'@asręi cido ofiarowali Bogui w
*ra*r*nirń*^ńriniqiednolr'otniepaofesjmalnie
;t'''i s&Ą flffiŻyvistŃć i n:mem oryz plee9' :
ł;'ryt^riti.uoti"i r"'my' oddali BogB nateżĘ oześć i
chwdę.-_ 'ilWwszystko 

jest możliwe. wiq idźmy ą &ogą
*$fu tt"i"t* tp"d 

"O!' "te 
j"st p*u"i* b pr,zfuzynmo-

c"e *oa' * tił oooń trzeta nłm bszie słrrcprąp kurz z
u,iń* i"oigc'dalej od dolnu do doffi'' od rcdakcji do

rJ*q'i'"ł pisoa_do plsmł od.urz@ do tltzęlł ale

ar*w"rirl*ye, * n*gzp ws 1exrcrł'-chce &trkowaó

Ńe *o*o. irdoae to tfleo pozYwka 9Ł órcha osobistego

i [ego bmdziej w€Mmętrzn€go' tylko jakbyto'
+
&ociaż giało jest rlrirn poetomjuż ńyqntng, tnrdno

j€dnakże 
"i.jxi''mu Ęć?zimeerowmym w świeci€

ilt't"i.g" oo'oa' fu i&rir, ptfuz mfuj więcej 10

oieffigńch szcząśliwów, łlómy togo probtemr nie noają
-"t' fi"ąe dutr;n płamycfo beletrystów"'. Ale ty'n

;'}@ *i"*ń weimętznemr &oborlui i idąg:lm

ł"6 "u* u'u'", czsami Fm Bóg w t1'mjeszczs czasie

qń;lo[$e s'eodi' azas€m wuto mieó marzenia o ty-m' ry
łot'"' wvaruufi i moźp kiodJrś falcżś ncnąpłacią
".*'.* t"rfui uf'ię dzieje, czy tylko o&Ezyjni'g uda sĘ

n
połep€fować'gido'... Waźnojestabyśmy Eytwór€y
nfrfrva zóowywali rrczciwość, w obu Ę/niafiach -
cielesqm i órchow5m... och św. Frmciszlo z Asyżry
jaEeś postq'osraą a Bóg ci niaząo nie odmółvił' jatzc
piękna pieśń w5'szła z twoiń ust ..! Ale ty św. Franciśz&u
byłeś jednak bfidziej mich€m niż lit€fafum" a ily
j€gteśmy poemi i nnoźrmy W ttkżś mnichmi. Ale
wsz;rstko, w dzisiejsąm czasie, jest jak zawsze w mJnr
Panatsoga i trochętakże fudzi...

ffi&c: !ru*'sil'łłą.-"set@wllb|'t1t:.sAffI'MwLrERE{tsza|'
Ld'rń $83 mĘ v'd. lbwuz'ltm Noegro Eńfifir€o tjffit 6''6lilbdstlógq {ai' 1}
2ó.*td n.1!'ż-.fudloliEbipEiłr.t aNlERłc'BRE&EllEw
LnBATtnZP,W-'|B 19t3 rtTyd. r0X,rtr 33 i.ht&D...

ryszfrdM. Ką'fuaqsla
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RY']SZARD MARK DZIMSKT--

zAoBEcNdć
holigńo twrź zb'W zrlalŃIr
sz'łtuio
wiło 

-o'"lrtą"*tyt dr odlapa
ótł gle *afu łeł tlLty|Lo ob€coy
g"ł'ał oi,opn"**yoeryun rzw żatem
w*zy'rrdlzaczłlrnamxdałsą ngate&
auh&nię+uro' tam-niogkPodajedalcj
achJ€ddBożol'

aioczyinśzmiamm
ttyłlloc[IRYsrUs

oĘawiąiąptr]w śni.Eci
ialoicikd' ' - 

*l@sńł'Ęcianzielri
abyaĘstdo
co rĘstało
ico sĘstdc

Mko oo czdci Jesteś
ńenłoqi'a:nnuśdecfu
oabFybądź
i ulżyj aamt clcqpl€nill

_VARIA

obecuy*g 81Ą poeąpotnal$owaćjalo nmerwa&aoyjny.
7.gb-rfu mwrzffi ńuwewpgfuiul

Redahcjapaąie nad udasnąstnmąłlr"nąorwą nryotyeąiąp oa
wiclemdnoócialowieu5ć ebabq&repezo8tmłq'Bzysflds
emccztocy osuaise i jedąĘ nogl@y Trtedy byó &sg'ni
gtoblniąwĘ nffi€j firrrtię'ngrirh€go @L..

-Nof,AA{'ToBśKA
Jan{hyczryńtr
Ur' w 1959 mlgŁ nie*a w Kalęaii rc:'dowsloEj.
StdiowdfilozofięnaxJniwers5ŃocbJĘfoilńtłm. Debfoowd
w 1993e upnaTvilB Bfócz mntrrxtva o tęastyce rclĘijnej taffic
poez*łipozę.

vndĘJ.Ę'flknlrH
thw lltDrdow ogtotą edziemiesfu do dzł*i. Sfudiował
na Atrdeoii Teologii Katolickiej w Warszzrrie oraz
bitilis*tar*go w 2-lstnin Fdsturcm5rm fudium Kułtlahor

gćylqgmilrĘ
T/RÓĆt
eśyeignzańŃi
wRlĆl



30

oświatowYn i Bibliotekarskin w Cicchanowic' Jest

ffiP-tffiffi ffi*** Szłmdrf. nfia

;;*'d6. ń'l'',Ę'- wiel€ publikapjiPĄ r-T4?ryąynlo
iiton"-[i'":' nitazie", ;ołosiJ Polskino, *Gośoiu

ffiffi;'"ńi ;źltfłr"-.-- Jęot lrurpden ogóinopols&kn

"op'nńnijc^s'f', "}frodlitwyiplz5łpowieóci' (2mq'

szTUKA osoBoWA * vnsĘczr.łn<-3 I

oĘ'Szt'lke osobową Wrocław 2000
Atmzł nmteru osiemdziesiątego pierwszego i drugiego:

wicą

Stanisław Chyczyński
WiatłmJ.ifituł*i

Fiotr śamiawski
T-uąavruźx

PamdZg.wpddi
Ryszard M. Kędzierski

Redakcja:
red.honorowy: Janusz Halicki
red. odp.: R. M. Kędzierski

wieie wydarzeń jest sterowanych przez lvdzi, a Pan Bóg jedynie nad
całością ozuwa' chociaz zdarzenia zawietają wszęlkie
prar@odobiens tvł o Zła iD obr a.

PRENLIMERATA za pośrednictwem redakcji.
Pismo moźnł także ohzymać we Wrocławir1 w księgarni
*DominiF' prry kościele na pl' DominikańskmL pn - pt. w godz.
l0- 18, sobota 1G14...

LJWAGA RDAKCJL S:o pzeprasza Cry,telników za możIiwosó pojawienia się
niewielkioh, miejny n*tł;6ą błędów bieoybm€tyano_mentalnych w tekście.
Pismo wydawanejec bezkordcy.

Redakcja przfr muje utwuy do &ubr;
1) które sązgodne z zńożłaitmi Sl (z zdożeniami artystycaryni i przesłanian
Ewagelii)
2) mgólnie odwszys&ich nryawĘ niezaleaych, miłującychprawdę twórców.
3) pblftujemy dziełaAutorów, właściwie w beruzgtędoej kolejności od chwili ioh
oE-iEmia

888888 finnŻz
888888111,/222
888888 |11/Ż22
888888111,/222
888888 t11/222
8888881fi./222
888888 !L1/2ŻŻ

AI}RES:
SZTU'KA OSOBOV/A
uL Zocieniowa3
5l_z5l wRocŁAw

}5c zsrg 5ię 661eriałów przyjęlych do dn&r'
gńrz mnonłą one archiwum.

ł&l 60 egz.

Isslil 142ó{158

ItoffiSmnfawsH
nrl*zka * i:rlbnn'o. SadĘe rBĘ'ą alp taHE jg!
l"b-l'Id"s,; ifr.'"."J''*i' iit&tóry'posT sct!pt'I]n'f' l€at

asomem bedzo oieeawej poąii

PcwdZ&wodfi
ilfrffi-* w*-*io AŃot' licm}'oh pńlitaoji 

-tfió'r€

'ó'fl**d w wielu casopiffis€& ńin w: @łus
"rt"ll'liń'l *w dn"douP, Żllfu€" *AŃogmfl, 'Żiai!re
eryepóf' qBńu1€tjpA*o1oeicunf....

Jansflr.hałffon
i'- ;_195' ''!* hfieszka w Izdgb&ach na FgĘgpacĘ
ii*"i*ń-ó"m*"lłra' Jaeienońskięge w Krakowia w tgbr&

19fi:'tr994 ńŃd jeo-nmczycie-i lri*onli w L€doL Plsao

;;*;ńkń-pmaę. 'ńryo* im;[t: "Spffj we trąrls€o{
-r_gigll rcdsdyfiab izaŃgkictr o998). Picrwsąy tompozy

iĘsńfr'duń"ń'a*wts99r,

tsVsEErd nficrce Kddcrstd
G5]ssz roeo"'Mimzea i tnrcnay wp slhocźrwiu Jest

eiBsffi€'n sztEki osoowej.


